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Przegląd polityczny.
O przedwczorajszym pierwszćm posie­

dzeniu koła polskiego korespondent nasz 
a  donosi nam co następuje:

Wiedeń 6 listopada.
Na wczorajszćm pierwszym posiedzeniu 

koła polskiego Wybrano komisję z trzech 
członków do ułożenia nowych Statutów 
koła, względnie do rewizji dawnego sta­
tutu z r. 1861. W skład komisji tćj statu- 
towćj weszli pp. Smarzewski, Grocholski 
i Mendelsburg.

Następnie przystąpiono do wyboru pre­
zesa koła i wybrano nim p r o w i z o ­
r y c z n i  e:j aż do ukonstytuowania się 
koła na zasadzie nowego statutu, p. Gro­
cholskiego.

Członkowie, których można uważać za 
zwolenników ministra Ziemiałkowskiego, 
głosowali p r z e c i w  p. Grocholskiemu, i 
pokazali, że nieradzi poddać się s o l i ­
d a r n o ś c i .

Sądy o mowie tronowćj zapełniają dzien­
niki. Radość manifestują organa centra­
listyczne, skargi na zbytni optymizm or­
gana przeciwnćj opinji.

„Mowa tronowa, pisze N . f r .  Fresse, 
wy wołała wrażenie trwałego zadowolenia. 
Wieje w nićj duch nowożytnych idei. Je­
żeli mowa tronowa, jako wspólny cel dą­
żeń naszych, naznacza silne państwo o- 
parte na p r a w i e  i w o l n o ś c i ,  tćm 
samćm wznosi ona dwa słupy Herkule 
sowe, pomiędzy któremi płynie całe życie 
nasze publiczne." W tym tonie przez 
trzy szpalty opiewa N . f r .  Presse mowę 
tronową.

Wybór prezydenta i organizacja stron­
nictw zajmują teraz przeważnie posłów 
rady państwa. Co do pierwszego, posło­
wie z wielkićj własności podnoszą kan­
dydaturę posła barona K e l l e r s p e r g a ,  
który u wiernohonstytucyjnych ma dużo 
miru. Również proponują na tę godność 
H o p f e n a  i dr. R e c h b a u e r a .  Posło­
wie polscy będą zapewne za tym ostatnim.

Wiernokon8tytucyjni poruczyli drowi 
H e r b s t o w i ,  aby się zajął utworzeniem 
k l u b u .  Stronnictwo konserwatywne za­
mierza utworzyć k l u b  w i e r  n o k  o n- 
s t y t u c y j n e g o  ś r o d k a .

W izbie panów już dzisiaj ma być po­
stawiony wniosek wybrania komisji adre- 
sowćj. Wniosek ten postawi ks.; Antoni 
Auersperg. W izbie posłów wniosek taki 
ma być postawionym dopiero w ponie­
działek przez dra H e r b s t a .

„Młodzi" niemieccy krzątają się koło 
założenia klubu „ n i e m i e c k i e g o  p o ­
s t ę p o w e g o " .  Sprawą tą kieruje dr. 
K ó p p.

Podajemy poniżćj we właściwćj ru­
bryce rezultat wyborów w zaborze pru­
skim. Pomimo klęski, jakićj Poznańskie 
doznało przez upadek „Tellusa", wybory 
wypadły jeszcze dość pomyślnie.

Otwarcie sejmu pruskiego nastąpi dnia 
12 m. b.

Mac-Mahon m e s a ż e m  zagaił zgroma­
dzenie narodowe. Mesaż zapowiada utrzy­
manie dzisiejszego prowizorjum i utwo­
rzenie s i l n ć j  e g z e k u t y w y .  Jestto 
coś nakształt d y k t a t u r y  Mac-Mahona. 
Pokazuje się więc, źe monarchiści nie 
upadli na ducgu, ale dalćj spiskują. Na 
republikanów gotują oni „silną egzeku­
tywę".

Usunięte przeszkody.
Jeżeli dzisiaj jakiekolwiek ministerstwo 

powołuje się na „usunięte przeszkody", 
które tamowały wolny ruch, to zawsze 
może być pewnćm oklasków.

Jak  nas na zgromadzeniach ludowych 
są pewne popłacające frazesy, które na- 
pewne wywołują burzę oklasków, tak 
i w austrjackich mowach tronowych w 
ostatnim czasie nie brak podobnych e- 
fektownych wyrażeń. Do nich należą te 
„usunięte przeszkody." I  jestto rzecz na­
turalna. Bo przy słowach tych każdy 
poddany austrjacki przypomina sobie co 
najmnićj rządy Metternicha lub Bacha; 
przypomina sobie kaprala z laską i biu­
rokratę starćj daty ; a jeżeli takim wspo­
mnieniom przeciwstawi „konstytucję", 
„wolność druku", wolifość zarobkowa­
nia", to oczywista wyrazy te o „usunię­
tych przeszkodach" zdają mu się być 
et hem własnych jego uczuć i podnosi on 
ręce do gorącego brawa.

I  w rzeczy samćj przeczyć nie można, 
że w ostatnich dwóch dziesięcioleciach 
dużo przeszkód usunięto, ale czy pzez to 
„wolny ruch" — jak się wyraża mowa 
tronowa — umożebniooy został, to inne 
pytanie.

Był dawnićj rząd absolutny w Austrji, 
a dziś jest konstytucyjny i parlam entar­
ny. Dużo dziś swobód konstytucyjnych, 
których dawnićj nie b y ło ; dużo ograni­
czeń dawnych dzisiaj nie ma. Ale do 
„ruchu wolnego" jeszcze daleko, bo każą 
nam wśród rządów konstytucyjnych u- 
trzymywać cały aparat absolutyzmu i 
liczną a rm ję ; a obdarzywszy nas rząda­
mi autonomicznemi, które utrzymywać 
mamy, nie zwolniono nas od całego sy­
stemu rządów biurokratycznych, które 
również naszym utrzj mywane są ko­
sztem. Cóż z tego wynikło?

Wprawdzie dawnićj kapral z laską był 
reprezentantem wszechwładzy państwa, 
był organem rządu państwa i kraju i m ia­
s ta , słowem rządu absolutnego; ab-śtny 
tylko utrzymywać potrzebowali j e d n e  
g o kaprala z laską !

Dziś zamiast tego jednego reprezentan­
ta władzy, musimy utrzym ywać: władzę 
państwową i władza autonomiczne. W ła­
dza państwowa pozbyła się licznych funk­
cji i obowiązków, które dawnićj pełniła, 
ale nie chce zrzec się dawnych kosztów 
utrzymania i bierze je  nadal jak dawnićj 
a nawet stokroć więcćj.

Rządy autonomiczne również kosztują 
drogo. Tak więc przy „usuniętych prze­
szkodach" politycznych, wtłoczono na 
kark „wolnych" poddanych takie ciężary 
podatkowe, które niewolę polityczną za 
mieniły na niewolę ekonomiczną. U trzy­
mywać podwójny aparat rządowy, biuro­
krację liczną z liczniejszeińi jeszcze ar 
mjami a p żytem jakby dla zbytku je ­
szcze cały aparat autonomiczny; utrzy­
mywać państwo centralistyczne na witl 
ką skalę a przytem rządy prowincjonal­
ne jakby w państwie federacyjnem, wszyst­
ko to razem jest za wiele dla jednych i 
tych samych ludów, które skutkiem tego 
nie cieszą się bynąjmnićj wolnym ruchem 
ale zostają w najokropniejszćj niewoli ja ­
ka tylko istnieć może, bo w niewoli e k o ­
n o m i e  z n ó j ,  materjalnćj swobodnie ru 
szać się wcale nie mogą. Ludy Austrji 
tak  długo nie uzyskają wolnego ru ch u , 
póki nie ustanie ten zgubny dualizm rzą­
dów a b s o l u t n y c h  nad rządami au- 
t o n o m i e z n e m i, póki nie ustanie cen­
tralizacja ciążąca nad autonomją krajów.

Bez redukcji armji nie ma prawdziwe­
go samorządu; przy centralizacji na tak 
wielka skalę jak  w Austrji nie masz swo­
body ruchu. Największemi i najistotniej- 
szemi przeszkodami tamującemi p r z e z  
k o s z t o w n o ś ć  s w o j ą  wszelki rueh 
swobodny są: armja i centralizacja. Je 
żeli te dwie „przeszkody" zostaną „usu­
nięte", wtedy dopiero możliwym będzie 
„wolny ruch", który dzisiaj pomimo li­
cznych nadanych praw i swobód jest nie­
możliwym.

Rezultat wyborów
w Gralicji wschodniej.

IV.
Lwów 6 listopada.

K. Nie same tylko błędy organizacji 
przedwyborczćj są przyczyną ciężkićj 
k lęsk i, j a k ą  ponieśliśmy we wschodnićj 
części kraju przy wyborach włościań­
skich. Nigdy wypadek taki zajśćby nie 
mćgł, gdyby w samychźe stosunkach spo­
łeczeństwa nie znalazł źródła. Największe 
nawet błędy organizacji wyborczój albo 
sama czynność wyborcza byłaby zneutra­
lizowała, albo tćź miałyby one ten tylko 
skutek, iżby wyszli nieudolni kandydaci, 
nie mogłyby jednak wydać kandydatów 
z tendencją antinarodową i w znacznćj 
części antispołeczną, gdyby złe nie leżało 
w satuómże społeczeństwie.

Przekonaliśmy się przy w yborach, iż 
przez tę ćwie ć wieku, jak a  już od znie- 
sieuia pańszczyzny upłynęła, nie umie­
liśmy dotychczas serc ludu pozyskać, ąni 
w umysły jego rzucić choć tyle światła, 
by mniój był przystępnym głosom pod­
żegaczy a wyzyskiwaczy wszelkiego ro ­
dzaju. W tym dwudziestopięcio - letnim 
przeciągu czasu był najprzód okres dwu­
nastoletni (1848 — I860), w którym t y l -  
k  o indywidualna działalność właścicieli 
dóbr mogła wystąpić jako siła atrakcyj­
na i w części przyuajmoiój wypełnić 
przepaść, jak a  skutkiem długich stosun­
ków poddaństwa powstać musiała między 
ludem wiejskim, a resztą narodu. Nastą­
pił potćm okres nowy, już lat 13 trw a­
jący, kiedy do tćj indywidualnćj działal­
ności przyłączyć się mogła druga, po tę­
żniejsza— bo zbiorowa: w sejmie, w sto­
warzyszeniach, w reprezentacjach powia­
towych — i w połączeniu z tamtą mogła 
się stać istotną potęgą, zespalającą rozbite 
naszego społeczeństwa składniki. I  jedno 
i drugie zawiodło — a dla czego ? Bo — 
uderzmy się w piersi — nie dość w nas 
było rozumów, nie dość poświęcenia, nie 
dość energji i gorliwości w pracy.

Lud rozumić to tylko, co leży n a j b l i -  
ż ć j  niego. W czćm się w tych 25 latach, 
a choćby i w tych 13stu ostatnich latach 
gdy mamy wielką swobodę działania — 
polepszyła jego dola? Czy nie jes t dziś 
tak sam o, a bogdaj czy nie więcćj — 
pastwą wyzyskiwaczy wszelkiego rodzaju, 
począwszy od tych, którzy w czasie epi- 
demji nie chcą grzebać um arłych, jeżeli 
nie dostaną sowitćj zapłaty, skończywszy 
na tych, którzy za pożyczony grosz liczą 
po 300 i . 600 procentu? Czyśmy mu dali 
dobrą organizację gminną, dobrą admini­
strację na jćj szczeblu najniższym, a naj­
ważniejszym, bo najbardzićj bezpośrednio 
jego interesów dotyczącym ? Czyśmy byli 
zawsze sprawiedliwymi w uchwalaniu u 
staw konkurencyjnych, gdzie chodzi o 
materjalne jego interesa? Czyśmy — jako 
naturalni jego opiekunowie — pamiętali 
o funduszach i spichlerzach gromadzkich? 
Czyśmy sprawę szkół ludowych, mimo 
wielu głosów z całego kraju się odzywa­
jących, nie zwlekali aż do chwili osta- 
tecznój ? . . . .

W  jednój wiosce — właściciel jćj poży­
czył gminie małą kwotę, bo 400 złr. na 
założenie kasy pożyczkowćj. Miał z po­
czątku do zwalczenia liczne trudności w 
nieufaości samego ludu. Zwalczył je . Dziś 
ze składek włościan już kasa ma wyżćj 
tysiąca, a miejscowy wyzyskiwacz nie ma 
już pola działania. Nie masz sprawy, w 
którejby tam włościanie nie posłuchali 
głosu w łaściciela.. .  Gdzież naśladowcy 
tego wzoru? Jak  w m ałóm , tak i wiel- 
kióm. Jak i owoc tćj indywidualnćj dzia 
łalności jednego, taki sam byłby, gdyby 
go wszyscy naśladować chcieli—-i gdyby 
wszystkie zbiorowe ciała , przeważnie z

ludzi oświeconych złożone* tą samą drogą 
idąc, wz:ęły w ręco obronę interesów lu­
du wiejskiego, gdyby ten lud widział w 
dzisiejszych Btosunkacb prawdziwe dla 
siebie korzyści, płynące z  > tego, że w oc­
hronie jego stają ci wszyscy, którzy mają 
pole i sposobność po temu.

Nie dziwmyż się klęsce nassćj. Eto nie 
sieje dobrego ziarna, niech się dobrego 
nie spodziewa plonu. Mamy w ręku siłę, 
aleśmy jćj zużytkować nie umieli. Mamy 
w moralnych i materjalnych spichrzach 
naszych doByć ziarna — ale jedni z nas 
skąpią gę, a drudzy nie dość chętni, by 
sami z nióm wyszli na pole pracy. Więc. 
wyszli inni. Nie siali ziarna dobrego, lecz 
kąkol i kąkoł tćż wyrósł. A przysposo­
bili wprzód glebę, bo nas tam nie było, 
bośmy jćj nie przygotowali na przyjęcie 
dobrego posiewu.

Dwadzieścia pięć lat — tp już pewien 
okres w życiu narodu. JŹle bardzo, jeżeli 
okres taki J przeminie bez stwoizenia no­
wych spójni między rozbitemi warstwami 
społeczeństwa, a niestety przyznać musi­
my, iż dis nas ostatnie ćwierć wieku tak 
przeminęło. Nie narzekajmyż na przeci­
wników naszych, bo byliby głupcami i 
niedołęgami, gdyby z tego nie korzystali, 
lecz narzekajmy na siebie, i — o p a m i ę ­
t a j m y . s i ę .  A  chociaż może prace w 
skutek tego opamiętania podjęte nie z a ­
r a z  plon pożądany wydadzą, chociaż 
może jeszcze kiedy powtórzy się klęska, 
do tegoroczoćj podobna — to przynaj- 
mnićj synowie nasi plon zbiorą dobry i 
nie będą na naB tak narzekać, jak dzi­
siaj z wszelkićm prawem my narzekać 
możemy na — siebie samych.

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 6 listopada.

_ (F ‘)  J a k  już w wczorajszym nadmie­
niłem liście, odbyła się wczoraj wieczo­
rem w hotelu, „zum wilden Mann" pod 
przewodnictwem Kazimierza Grocholskie­
go pierwsza konferencja delegatów pol­
skich do izby deputowanych, która wła­
ściwie była tylko wstępną pogadanką, 
gdyż właściwe ukonstytuowanie się koła 
polskiego ma nastąpić dopiero dzisiaj o 
godzinie 6 wieczorem. Na wczorajszćj 
konferencji, w którćj z wyjątkiem hr. 
Ludwika Wodzickiego i dr. Weigla, k tó­
ry  dopiero dziś zjechał do Wiednia, b ra­
li udział prawie wszyscy bawiący tu de­
legaci polscy nie wyjąwszy Cieńciały i 
Gołomba, wszczęła się dość żywa dysku­
sja nad kwestją regulaminu k lubu , gdyż 
znaczna część nowych deputowanych o- 
świadczyła się za potrzebą zredagowania 
nowego regulaminu ze względu na zu­
pełną zmianę sytuacji jio litycznćj, spo­
wodowaną przez zaprowadzenie wyborów 
bezpośrednich, pod zas gdy reszta dele­
gatów obstawała jak nąjusiloićj przy z a ­
trzymaniu i nadal obowiązującego jeszcze 
od r. 1861 regulaminu koła polskiego.

W ylosowane na wczorajszćm posie­
dzeniu izby deputowanych komisje wery­
fikacyjne w liczbie 9, którym przydzie­
lono już akta wyborcze, ukonstytuowały 
się wczoraj i przyjęły również wniosek 
Khewnhtillera, aby subkomitetowi każdćj 
z tychże komisji przydzielić najmnićj je ­
dnego deputowanego znającego jeden z 
języków krajowych Galicji.

Komisje weryfikacyjne mają ukończyć 
czynności swe najdalćj do poniedziałku, 
gdyż na dniu tym odbędzie się trzecie 
posiedzenie izby deputowanych, na któ­
rego porządku dzjennym znajduje sięr 
1) ślubowanie nowo przybyłych deputo­
wanych, 2) rozstrzygnięcie ważności po- 
jedyóczyeh w yborów ^w ^n tualn ie , 3) u- 
konstytuowanie i ^ b i u r a .
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W czorajsza Deutsche Zeittmg z oburze­
niem zaznaczą fakt, źe delegat kl‘#,fe9^  
skiój izby handlowej p. Meodelsburg z ło ­
ży ł przyrzeczenie wierności ustawom za­
sadniczym w izbie deputowanych w j ę ­
zyku polskim. Podniesienie okoliczności 
tój przez Deutsche Zeitung jest pierwszym  
dowodem, jak wybór żyda z Galicji, na­
leżącego do obozu narodowego, był po 
trzebnym. ______________

Poznań 7 listopada. Rezultat wyborów 
w W . ks. Poznańskiem i w Prusach za­
chodnich, je s t  według Dzień. Pozn. n a ­
stępujący:

„W  Poznaniu obranym został radca 
sądu powiatowego Doring. Nasz kandy­
dat ks. Róhr otrzymał 55 głosów. W szy­
scy wyborcy się stawili.

W  okręgu Gnieźnieńsko - Mogielnicko- 
Wągrowieekim w ybrani:

W ł. W ierzbiński 411 głosami przeciw 
112 gł., k tó re1 otrzymał minister F a lk ;  
W ł. Breza 410 głosami przeciw 112 na 
ministra F a lka  padłym, oraz 8 danym 
przez Niemców manifestacyjnie na bi­
skupa starokatolickiego Roinketisa i 1 
głosowi na kanon ika  Dulińskiego.. Ig n a ­
cy Moszczyński 410 głosami przeciw 84 
danym na ministra Falka, 4  na biskupa 
starokatolickiego Reinkensa oraz 2 g ło ­
som na kanonika Dulińskiego.

W okręgu Śremsko-Średzko-Wrzesiń- 
skim wybrani nasi kandydac i:

K. K antak, J :  Ł ukom ski i sędzia Pi- 
laski 420 głos. przeciw ministrowi F a l ­
kowi, którz najwyżój otrzymał 82 głosy.

W  okręgu Ostrzeszowsko - Odolanow- 
skim wybrani zostali nasi k a n d y d a c i : 

Paweł Zakrzewski i Feliks W ężyk 333 
głosami przeciw *82. -

W  okręgu Pieszewsko - Krotoszyńskim 
wybrani zostali nasi kandydac i:

Ks. dr. Jażdżewski i-B ogusław  Ł u - j  
bieński 344 głosami przeciw 94, które ś  
otrzymał minister Fa lk .

W  okręgu Kościańsko-Bukowskim wy­
brani zostali nasi k a n d y d a c i :

Stanisław Chłapowski i Teofil Mag- 
dziński 300 głosami przeciw 25, które 
otrzymał niemiecki kandydat Delhaes.

W okręgu K robsko-W achow skim  w y­
brani zostali naSi k a n d y d a c i:

Gustaw Potworowski, ks; dr. Respą- 
dek oraz Wojczewski, ńiemiec katolik.

W okręgu Poznańsko Obornickim zw y­
ciężeni zostaliśmy tylko jednym głosem; 
wybrani zostali niemey Witt i Tempel- 
hoff. Smutny ten rezultat mamy do za ­
wdzięczenia słabo rozwiniętój organizacji 
w Obornickiem a następnie i dwom p a ­
nom, którzy nie wypełnili obowiązków 
wyborczych, a mianowicie pp. Baranow­
skiemu z Rożnowa i St. Łubieńskiemu 
z Budziszewa, k tórzy się nie stawili pfży 
prawyborach, przez co dwa głosy s tra ­
ciliśmy. "W •_ *n® .:•

Jeden, czy dwa głosy niemieckie zo­
stały jednak zakwestyonowane — w y­
bór więc ten  przez sejm może być unie­
ważnionym —  i k lęska  nasza poweto­
waną.

W  Szubińsko Inowrocławskim również 
naszych kandydatów nie prreprowadzi- 
liśmy ; w ybrani tam zostali Kiehne i Roy 
270 głosami przeciw Eust. Rogalińskie­
mu, który otrzymał tylko 209 głosów.— 
Inowrocławskie nie dopisało, agitacja tam 
słabo była przeprowadzoną; przy odpo- 
wiedniem zajęciu się nią stosunek wy­
borców byłby  innym a być może, źe n a ­
wet zwycięstwo byłoby po naszćj stronie.

W  Szamotulsko - Międzychodzkim wy­
brani zostali niemcy, t. j. H und t v. Haf- 
ten i Kiepert 203 głosami przeciw 145, 
które otrzymali Stef. hr. Kwileeki, oraz 
sędzia Stiebler, na którego polscy wy­
borcy przez kompromis głosowali.

W  Prusach  Zachodnich w Lubawskim 
wybrany Ignacy Łyskowski 131 głosami 
przeciw 35.

W  W ejherowskim wybrani nasi kan 
dydaci Thokarski i Emil Czarliński.

W  Świeckim wybrany niemiec Roe- 
mus 160 głosami przeciw 94 , które o- 
trzymał nasz kandydat ks. Blok.

W  Chojnickim wybrani niemcy Owen 
i W ehr; nasi Kobyliński i Kehler prze­
padli.

W  innych okręgach tak Księstwa jak 
i Prus Zachodnich wszędzie zwyciężyli 
niemcy, brak tylko dotąd wiadomości z 
Starogardzko - Kościerskiego, gdzie, jak  
się spodziewamy nasi kandydaci zw ycię­
sko wyszli.

W  Księstwie mamy obecnie dwóch po­
słów w ięcój; w prseszłój kadencyi było

ich 12, teraz 14, za to z Prus Zacho - 1  

dnich prawdopodobnie dwóch będzie 
jpniój. j

Przy w y borach , z nader małemi w y­
jątkami wszyscy wyborcy spełnili nale­
życie swój obowiązek i tak  w pewnych 
jak  i niepewnych okręgach mimo odle­
głości w- miejscu wyborów stanęli i pla­
cu dotrzymali. W yborcy dowiedli tern, 
że doskonale zrozumieli swe obowiązki ii  
tam naw et,  gdzie o zwycięstwie marzyć 
nawet nie było m o ż n a , stawili się, a b y ; 
dać dowód swój odrębności i swój świa- i  
domości narodowój. A nie dla jednego j 
spełnienie obowiązku wyborcy połączone 
było z uciążliwością. Wiemy np., ze Grie- 
ger z Poznańskiego kilkotnilową pieszo 
odbył podróż do Murowanój Gośliny, a- 
by obowiązek na siebie przyjęty speloić. 
Jakże  przykład ten jaskrawo odbija przy 
cych, którzy będąc zamożni i do inteli­
gencji należąc, obowiązków prawybor- 
czych zaniedbali".

Rada miejska.
Posiedzenie z dnia 6 listopada 1873 r.

Przewodniczący dr. D i e t l ,  prezydent 
m iasta; radców obecnych 46.

Sekretarz p. Z a  w i ł - o w e k i  podaje 
imieniem prezydjum do wiadomości rady, 
źe z powodu wielkich nadużyć, jakie się 
wydarzały przy zaopatrywaniu ubogich 
miasta w bezpłatne lekarstwa, nadużyć, 
których mimo powtórnych surowych na­
pominać nie można było powstrzymać, a 
które skarb  miejski znacznie i bez potrze­
bnie obciążają, — prezydent miasta uznał 
potrzebę ograniczenia bezpłatnych Zapi­
sów lekarskich dla ubogich do wyjątko­
wych tylko przypadków i polecił magi 
stratowi, ażeby w jak najkrótszym czasie 
przedłożył radzie m. regulamin zaopatry­
wania ubogich chorych miasta w bezpła­
tne lekarstwa.

Z pism odczytanych przez sekretarza 
wymieniamy jako ważniejsze odezwę wy­
działu krajowego, żądającego, aby mu 
przedłużono na trzy a przynajmoiój na 
dwa miesiące termin spłaty zaciągniętój 
pożyczki od gminy tutejszój w sumie 
100,000 zła. Term in ten przypada 30 li­
stopada r b . : wydział krajowy żąda, aby 
go przedłużono do 1 marca lub przynaj 
mniój do 1 lutego 1874.

Pismo to odesłano do sekcji skarbowój.
Radca m. dr. S a m e l s o n  przedłożył 

następujący wniosek : Celem zapobieżenia 
szerzeniu się nędzy, uchwalono utworze 
nie instytucji dozorów obywatelskich, 
k tórych zadaniem być miała opieka nad 
ubogimi w kaźdój dzielnicy, równie jak  
staranie się o odpowiednie środki ulżenia 
nędzy.

Opieka dozorów obywatelskich nad u- 
bogimi po dziśdzień na tóm się zasadzała, 
że opiekun ubogich w swoim obwodzie 
przedstawiał do w sparc ia ; środek ten z 
powodu znacznój liczby ubogich a szczu­
płych funduszów miasta ograniczał się 
na udzielaniu k ilku  guldenów, i dlatego 
okazał się zupełnie nieodpowiednim.

W  ten sposób nie zapobieźono nędzy, 
a narażono miasto na znaczny wydatek 
i urządzono jeszcze jeduę instytucję wię- 
cój wspierającą żebractwo i próżniactwo, 
zamiast udzielania tymże zarobku.

Gdy przeto utworzona instytucja do­
zorów obywatelskich, jak obecnie jest 
prowadzona, bynajmniój celowi nie od­
powiada, i żadnych korzyści ani miastu 
ani ubogim nie przynosi; gdy instytucja 
ta  koniecznój i niezbędnój reformy po­
trzebuje, jeżeli ma zapobiedz szerzeniu 
się nędzy i przynosić zbawienne dla u- 
bogichjskutki, poprżeto stawionofwniosek: 
Rada m. uchw ali : 1) Instytucję dozorów 
obywatelskich, zaprowadzoną przez radę 
m., znosi się z dniem 1 stycznia 1874; 
2) poleca się sekcji czwartój, by projekt 
odpowiedni celem zapobieżenia szerzeniu 
się nędzy i wsparcia ubogich pracować 
chcących, jak  najrychlój wygotowała i 
radzie miejskiój do uchwalenia przed­
łożyła.

W niosek ten został odesłany do sekcji 
dobroczynności.

Radca m. G w i a z d o m o r s k i  p rzed­
łożył wniosek naglący sekcji skarbowój, 
aby na opędzenie wydatków bieżących 
użyć 10,000 zła. przeznaczone na budowę 
dachu nad Sukiennicami, ponieważ w fun­
duszu miejskim okazał się chwilowy brak 
gotówki. W niosek ten został przyjęty.

Z porządku dziennego miano przystąpić 
do dyskusji szczegół,owój nad wnioskami 
komisji uporządkowania miasta, któreśmy 
podali w sprawozdaniu z ostatniego po­
siedzenia rady miejskiój.

Na wniosek radcy m. dra W  y r  o b k a 
uchwalono wprzód załatwić sprawę r e ­
zygnacji dra Szlachtowskiego z urzędu 
pierwszego wiceprezydenta.

Sekcja prawnicza przedstawiła przez 
swego referenta dra W  y r o b k a wniosek, 
aby przyjąć rezygnację dra Szlachtow- 
skiego z wyrażeniem głębokiego żalu z 
powodu jego ustąpienia z urzędu wice­
prezydenta , tudzież z objawieniem ser- 
decznój wdzięczności za znakomite i z 
prawdziwóm poświęceniem osobistóm przez 
tyle lat dla dobra miasta świadczone przez 
niego usługi.

Sprawozdawca motywując swój wnio­
sek ,  doda ł ,  że dr. Szlachtowski zapy ty ­
wany prywatnie oświadczył stanowczo, 
źe postanowienia sw> go nie cofnie, prze­
to nie pozostawało sekcji nic innego jak  
postawić wniosek o przychylenie się do 
jego żądania. Drugiój części wniosku co 
do wyrażenia wdzięeznuści uzasadniać nie 
potrzebuje , gdyż zasługi dr. Szlachtow 
skiego są każdemu z radców znane.

Radca C h ę c i ń s k i  oświadcza, że d o ­
bro miasta i obywateli w ym aga, aby w 
tak  ważnój chwili, kiedy miasto zamie­
rza przystąpić do uporządkowania się, o- 
soby będące u steru nie opuszczały swe­
go stanowiska. Być bowiem może, źę i 
p. prezydent zachce zrezygnować. Wnosi 
więc, aby uprosić p. Szlachtowskiego do 
cofnięcia swój rezyg acji.

W niosek ten został jednomyślnie przy 
jęty. Postanowiono przeto na wniosek 
radcy D e i c h e s a  poparty przez r. m. 
F r i e d l e i n a  wysłać natychmiast ciepu 
tację do p. Szlachtowskiego dla skłonie­
nia go do cofnięcia rezygnacji. Misje tę 
poruczył przewodniczący ra d c o m : Frie- 
dleinowi, Majerowi i dr. Oettingerowi.

Po kilkunastu minutowój przerwie de- 
putacja powróciła do sali obrad a dr. 
Majer oświadczył w jój imieniu, źe tym 
razem posłannictwo jój nie odniosło po­
żądanego skutku.

Delegacja przedstawiła p. Szlachtow- 
skiemu wszystkie okoliczności towarzy­
szące powyższój uchwale, mianowicie o- 
znajmiła mu, kto był wnioskodawcą i źe 
wniosek został jednomyślnie przyjęty.

Nic to jednak  nie pomogło ; dr. Szlach- 
towski oświadczył gotowość służenia n a ­
dal miastu jako radca miejski, jednak 
rezygnacji cofnąć nie chciał. — Zdawało 
mu się nawet, że już  wówczas postąpił 
sobie niewłaściwie, kiedy zostawszy wy­
branym powtórnie wiceprezydentem, wy­
bór ten przyjął, — uczynił to wtedy ze 
względu na nadwątlony stan zdrowia pre­
zyden ta ;  teraz gdy ten się polepszył ino 
źe spokojnie ustąpić miejsca.

Po tóm oświadczeniu dr. Majera, rada 
przyjęła  wniosek sekcji i upoważniła pre 
zydenta do wyrażenia dr. S z l a c h t o  w- 
s k i e m u  podziękowania na piśmie.

W ybór wiceprezydenta uchwalono do­
konać w przyszły czwartek.

Z  kolei następuje dyskusja szczegóło­
wa nad wnioskami komisji uporządkowa­
nia miasta. Ponieważ referentem był dr. 
Szlachtowski, przeto posłano po niego 
do biura, gdzie oczekiwał zakończenia 
sprawy swój rezygnacji. Po przybyciu 
dr. Szlachtowskiego do sali obrad, prze­
mówił prezydent do niego mniój więcej 
w te słowa: „Czcigodny mężu! rada m iej­
ska przyjmując twoją rezygnację, upo 
ważniła mnie, aby ci w jój imieniu w y ­
raził głęboki żal z powodu twego ustą ­
pienia z urzędu wiceprezydenta i objawił 
serdeczną wdzięczność za znakomite i 
z prawdziwóm poświęceniem osobistóm 
przez tyle lat dla dobra miasta św iad­
czone usługi. Nim to uczynię na piśmie, 
pozwól, abym tutaj z mój strony złożył 
hołd należny twoim zasługom. Bo któż 
lepiój je  ocenić potrafi, jak ja , który pa- 
trzyłen ciągle na twoją niezmordowaną 
pracowitość, twoją ochoczość, twoją g o ­
towość do zajmowania się tóm wszyst- 
kióm, co miastu korzyść przynieść może. 
Byłeś cichym i skromnym pracownikiem, 
ale głośne i znakomite są skutki twojój 
pracy. Zaiste powiedzieć mogę, że do­
brze zasłużyłeś się miastu; i gdybym miał 
korony do rozdania, pierwszą bym wło­
żył na twoje skronie. Pozwól, abym ci 
wyraził g łęboką cześć i wysokie powa­
żanie.*

Dr. S z l a c h t o w s k i  oświadcza, że nie 
zasłużył sobie na to uznanie, jakie  mu

tutaj wyrażono i dziękuje radzie, że ra- 4 
czyła przyjąć jego rezygnację, przyczem  
zapewnia, że i nadal jako radca z tą sa­
mą gorliwością służyć będzie gminie.

Przemówienia te przerywane były przez 
radę częstemi oznakami zadowolenia.

Rozprawy nad wnioskiem komisji u- 
porządkowania miasta trwały przeszło 
godzinę, gdyż niektórzy mówcy nie trzy­
mali się ściśle przedmiotu obrad, ale bądź 
przechodzili na  pole dyskusji ogólnój, 
bądź wprowadzali kwestje, k tórych roz­
biór nie by ł na czasie.

Komisja przedstawiła przadewszystkióm 
do uchwały wniosek, aby z funduszu po­
życzkowego w yznaczyć : na szkołę żeń­
ską ośmioklasową 80,000 zła., na szkołę 
w ydiia łow ą męską wmieście 100,000zła., 
na szkołę na Kleparzu 35,000 zła., na 
szkołę na Kazimierzu 60 000 zła. Cyfry 
te postawiono tylko w przybliżeniu, gdyż 
stanowczo je oznaczyć rada będzie mo­
gła dopiero po wypracowaniu szczegóło­
wych planów i kosztorysów.

Po długiej dyskusji,  w którój przema­
wiali radcy: dr. W a r s z a u e r ,  dr.  B i e -  
s i a d e c k i ,  F i n k ,  G w i a z d o m o r ­
s k i ,  Z i e l e n i e w s k i ,  dr.  O e t t i  n g er ,  
F r i e d l e i n ,  dr.  J a k u b o w s k i ,  dr.  
R y d z o w e  k i ,  dr.  G u m p l o w i c z ,  M a ­
j e r ,  dr.  S c h o n b o r a ,  niektórzy z tych 
po kilka razy, rada  odrzuciła wszystkie 
popraw ki,  jak np. dr. W a r ą z ą u e r , ą ,  
aby wykreślić sumę 100,000 złą. na szko 
łę  wydziałową, a podwyższyć sumę na 
szkołę na Kazimierzu do kwoty 100,000 
zła., tudzież dra S c h o n b o r n a ,  aby na 
budowę powyższych szkół wyznaczyć o- 
gółern 300,000 zła. i przyjęła pierwsze 
4 pozycje według wniosku komisji.

W niosek zaś radcy Biesiadeckiego, a- 
by upoważnić magistrat do układów o na­
bycie realności należącej do parafji św. 
Krzyża dla połączenia jej z obok poło­
żoną realnością miasta (szpital św. D u­
cha) i umieszczenia tam szkoły wydzia- 
łowój , tudzież wniosek radcy Zieleniew­
skiego , aby w tym samym celu trakto 
waó o nabycie realności po Kirebnaaię- 
rze przy plantacjach dziś własnością fir. 
Potockiej będącój, odesłano do komisji 
uporządkowania miasta.

Dalsze rozprawy odłożono do nastę­
pnego posiedzenia.

Kronika potoczna' i .razmąitóśei.
Kraków, 7 listopada.

W dzień 25 te j  rocznicy wstąpienia na 
tron cesarza Franciszka Józefa  I. (d. 2 grud. 
b. r.) przedstaw iony będzie  w teatrze narodo­
wym w skutek najw yższego rozkazu „Król 
O ttokar“ G-rillparzera.

Wczoraj O godz. 12  w południe, w domu 
przy ulicy Frańciszkańskićj, zajęły się w zbior­
niku śm iecie bez n ieszczęśliw ego następstwa, 
gdyż ogień przygasili dom ownicy.

Człowieka, podobno żyda, który pokazy­
w ał od kilku dni po ulicach za pieniądze stere­
oskopy, n iejedne także niem oralne, przyare- 
sztow ały  dziś organa policji.

Teatr .  —  T y le  razy ju ż  widziana na naszćj 
scenie 3-aktow a kom edja Sardou p. n. „Ćwiart­
ka papieru" wczoraj znowu nap ełn iła  teatr 
a szczególn iśj krzesła i loże. N ie  dziw im y się  
tem u wcale, gdyż kom edja ta chociaż nie po­
siada w yższój literaekiój wartości, pełną je st  
jednak sytuacji kom icznych i pięknych i żyw o  
z natury zdjętych scen; drugi zaś jój akt sam  
w sobie je st  prześliczny, choć do dobrego w y­
konania bez zaprzeczenia bardzo trudny.

T rudność tu leży  g łów nie w roli Zuzanny, 
którą pani Hofm an m oże liczyć do swoich  
ról najśw ietniejszych. W ystąp ien ie w niej na 
gościnnych przedstawieniach w e L w ow ie zdaje 
się  nam dow odzić , źe  i sama artystka jest  
tego zdania. Naturalność gry paui Hofman, 
jćj spokojnośó i pew ność, drobiazgowe obro­
bienie każdego ustępu, ta gra fizjonom ji, która 
w szystko a  p a rte  doskonale zastąpićby m ogła, 
są rzeczyw iście nieporównane. P ani H. na 
scenie je st  zupełn ie  tak jak tego wym aga sy­
tuacja, w którśj ją  rola postawiła- w „Ćwiartce 
papieru" je s t  w apartam entach swojćj przyja­
ciółk i i żadnem  słow em , żadnym  gestem  z tćj 
pozycji nie w ychodzi. P ubliczność, jak zwykle  
zresztą tak i wczoraj, obsypała znakom itą na­
szą artystkę licznem i i częstem i oklaskam i. —  
P . Benda w roli Prospera również je st  znako­
m ity. Inne role o w iele m niejsze od tych  
dwóch i mnićj ważne, oddane h y ły  bardzo 
dobrze.

Walenty Burzyński, oficer b. wojsk poi 
skich z r. 1 8 3 1 , następnie legjon ista w A l, 
gierze i długoletni tu łacz, zm arł przedwczoraj 
w e L w ow ie w szpitalu głów nym . P ogrzeb od­
będzie  się staraniem opieki narodowćj.



KRAJ k soboty S listopada 3
Z powodu nadzw yczaj łagodoćj jesien i, po­

jawiają się  we Lw ow ie prawie codziennie św ie­
że  fijołki i inne kwiatki w iosenne.

Odwietrzanie ma być na przysz łość  we 
L w ow ie Btale przeprowadzanem . U rząd budo­
w niczy m iejski w prelim inarzu [budżetu na 

. r. 1 8 7 4  zam ieścił już stosow ny na to  w yda­
tek , a B ada m iejska niezaw odnie takow y uzna 
i  zatw ierdzi.

Nowości literackie.— „ P o ln isch e  A nna len  
b is  zum Anfange  des y ie rzeh n ten  J a h rh u n d e r -  
tes. E ine  Q ue llen u te rsu cb u n g  von  dr. S tan is ław  
S m o lk a ."  L em b erg  1 8 7 3 . —  „Uwagi n a d  po- 
l i tycznćm, n au k o w ćm  i f i lan trop ijnśm  dz ia ła ­
n iem S tan is ław a  S tasz ica ."  N ak ład  J .  K . Zu- 
pańsk iego .  P o z n a ń  1 8 7 3 . —  „P ow ieść  a u te n ­
ty czn a  w wspólnćj sprawie  kościo ła ,  pańs tw  i 
n a ro d ó w ,"  pośw ięcona  w s tu le tn ią  roczn icę  nie­
woli prawym  P o la k o m  p rz ez  a u to ra  e lem en­
ta rz a  Panzofji .  N a k ład  W ł .  Szezerbickiego. 
L w ó w  1 8 7 3 . — „S tan is ław  M oniuszko ,"  p rzez  
M. W alickiego. W arsz a w a  1 8 7 3 .

Baron bez p rzy tu łku .— w  W ie d n iu  are 
sz tow any  zosta ł  34  le tn i  a je n t  A lfred  baron  
v.  B onigh, rodem  z B ytom ia ,  za  w yłudzen ie  
8 0  zła . n a  rachunek  dwóch  ks ięgarzy  w ied eń ­
skich. W  osta tn ich  czasach nie m ia ł  baron  
v. Bonigh żadnego  p rzy tu łk u .

A kwarjum  wiedeńskie nie zo s ta ło  razem  
z w ys taw ą  pow szechną  zam kn ię te ,  a le  będzie  
i n a d a l  t i t rzym yw anem  i n a w e t  w zimie o tw a r ­
łem  d la  publiczności .

M u z e u m  geologicznego z ak ła d u  p a ń s tw o ­
wego (Geologische R e ichsansta l t )  w W ie d n iu  
o trzym ało  od h r .  G u s ta w a  Bliiehera z  Ger- 
m akówki różne  okamieniałości ,  znalez ione  
wschodniej Galicji.  P .  A. Skórski  w L ip n ik u  
n a  Morawie ofiarował tem u ż  m u zeum  p iękny  
zb iór  po d o b n y ch  skam ieniałości.

Wielka defraudacja . —  P r z y  skon trow an iu  
g łównej k asy  państwowój w B udzie ,  pokaza ło  
się, że b rak u je  w nićj węgierskich  obligacji  
kolejowych n a  1 0 0 ,0 0 0  z ła .  i oprócz tego 
7 0 ,0 0 0  z ła .  w innych  pap ie rach .  O sp rzen ie ­
w ierzenie  p o de jrzany  je s t  je d e n  z u rzędników  
kolejowych, k tó ry  n iedawno gdzieś  się podział.

M inisterstwo spraw iedliw ości rozpoczęło
z gm iną  k o rn e u b u rg sk ą  rokow ania  o ods tąp ie ­
nie stosownego g ru n tu  p o d  b u d o w ę  nowego 
dom u karnego ,  k tó ry  rozm iaram i swemi p rz e ­
ścignie  w szystk ie  do tęd is tn ie jące  tego rodzaju  za­
k ład y ,  a  u rząd zo n y  będzie  w ed ług  p e n sy lw a ń ­
skiego sys tem u ceikowego. G m ina  p o d a ła  b a r­
dzo k o rzys tne  w arunki ,  tak ,  że rokow ania  pra- 
w opo d o b n ie  w krotce  zos taną .

Na początku p rzy sz łeg o  roku  m a wyjść 
w K aliszu  „Bocznik  K a l isk i" .

Prze jśc ie  w  ręce  polskie. —  M ajętność
Bolechowo w powiecie p o zn ań sk im  n a b y ł  Dr.  
Z y g m u n t  S z u łd rzyńsk i  od N iemca P r .  W eisego

z Som m erfelda za 3 1 5 .0 0 0  talarów. M ajętność 
ta obejmuje 6 1 6 4  niorgów.

Pan StysińSki, “artysta i śpiewak drama­
tyczny, otwiera w Poznaniu  szkołę  śpiewu.

Towarzystwo dramatyczne p. Trapszy
udało się  z C zęstochow y do Ł odzi, w celu da­
wania tam że przedstaw ień a T ow arzystw o dra­
m atyczne p. B atajew icza udać się  ma po ukoń­
czeniu przedstaw ień w Piotrkow ie, do Ł om ży.

Z nad Zbrucza, 3 l is topada .  (P rzy k ład  
bezp ieczeńs tw a  publicznego  pod  błogosławio- 
nemi rządam i cara  moskiewskiego.)  D n ia  29. 
p aźdz ie rn ika  b. r. z d a rz y ł  się o k ro p n y  wypa 
dek  za  kordonem  w gubern ji  podolskie j ,  p o ­
wiecie kamienieckim, n ieda leko  K am ień ca  po ­
dolskiego, we wsi K ujaw y.  W  nocy  dn ia  tego 
właściciel tejże,  p. T o lk acz ,  u s ły sz a ł  krzyki  
około dworu, wyjrzawszy oknem, zobaczył  
dw udz ies tu  k i lku  dobrze  uzbro jonych  rabusiów 
n a  kon iach ;  ledwie w y k rz y k n ą ł :  „Uciekajc ie ,  
bo b ie d a " ,  chcąc oknem  wyskoczyć,  sp o tk a ł  
się z b ron ią  b ia łą  i zo s ta ł  p o rąb an y  w k a w a ł­
ki, n aw et  nos mu odcięli.  W p a d łs z y  do dworu 
zrabowali  w szystko co się  ty lko  dało ,  1 0 .0 0 0  
rub li  wzięte dzień przed tem  za zboże ,  suknie ,  
kosztowności;  to d o tąd  wiadomo, a  re sz ta  p ó ź ­
niej się pokaże ,  bo nie m ożna  by ło  w p i e r ­
wszej chwili  sp raw dz ić  wszystkiego, gdyż ż o ­
na  p .  T o lk a cz a  właśnie  drugiego dnia  po  wy 
p ad k u  n ocnym  pow róc i ła  z K am ień ca  i z n a ­
laz ła  zam ordow anego  męża, loka ja  i dwóch 
sług. D z iew czynka  w ym knąw szy  się ze dworu 
zd o ła ła  się dostać  do wsi, na  k rzy k  jej  zbiegli 
się włościanie z kosami,  w idłami i z czem m og­
li, z łapali  jed n eg o  z rabusiów , lecz  ten  począł 
krzyczeć: „K o ledzy  odbijc ie  mię, bo was zdra  
d zą ."  Na to rabusie  dali ognia  zabili  jednego  
włościanina, kilku ranil i  i odbili  tym  spososobem 
zacnego swego to w arzysza .  Za ko rd o n em  n ik t  
nieśmie mieć broni,  p rze to  j e s t  sz łuszne  p o d e j ­
rzenie, że r a b u n ek  ten  popełn il i  paczkarze  
żydowscy z m oskiewskiemi wojakami.

Krótko i w ęzłow ato .  —  P u łk o w n ik  fran- 
cuzki a późnie jszy  m arsza łek  L au n es ,  w ydał  
w r .  1 8 0 2  na rzecz j e n e r a ł a  B on ap ar teg o  n a s tę ­
p u jący  ro zk az  dz ienny  d la  swego p u łk u :  „Ż o ł­
n ierze! Idzie tu o to, a b y  j e n e r a ł  B o n ap ar  
te  m ianow any  b y ł  dożyw otn im  konsu lem  
Franc ji .  Opihje  są wolne, j a  zaś niem am  ocho­
ty na  kogokolw iekbędź  wpływ wywierać. P o d a ­
ję tylko do wiadomości,  że p ierwsaego, k tó ry  
nie będzie  za  nim głosował,  każę  p rz ed  frontem 
p u łk u  rozstrze lać .  Niech żyje  wolność! P u ł  
kownik  L au n e s ."

Okropna burza naw iedz iła  dn ia  3 0  z. m. 
miasto Neapol.  B o z h u k an e  b a łw an y  morskie 
w darły  się aż  na  ulice p rzy ty k a jące  do portu ,  
p ow yryw ały  wiele drzew, pow yw raca ły  wozy 
s tojące  n a  drogach, z k i lk u  domów p ozryw ały  
dachy,  rozb iły  k i lka  mnie jszych s ta tk ó w  i

zn iszczy ły  kilka linji telegraficznych. Z ludzi 
na szczęście podobno nikt nie zginął.

Pożar. —  D nia 14 października, w stolicy  
Persji T eheranie w ybuchnął silny pożar, przez 
który zupełn ie została  uszkodzona linja tele  
graficzna tow arzystw a indo europejskiego. P j  
linji tśj posyłane są depesze pom iędzy B ossją  
a Persją, oraz wym ieniają się telegram y po­
m iędzy Europą a Indjami.

Teatr. —  W  sobo tę  dn ia  8 b. m. po  raz 
p ierwszy „ T e s ta m e n t  Cezara  G i ro d o t ,“ kome- 
d ja  w 3 ch ak tach  p ro z ą  przez  pp. B e lo t  i 
V il le tard ,  p rz e ło żo n a  d la  sceny  krakowskićj  
p rzez  W ł  Sabowskiego.

Wystawa tow. p rzy jac ió ł  sz tu k  p ięknych  
| w p a łacu  b iskupim  p rzy  u l icy  F ran c iszk ań sk ić j  
o tw ar ta  codzienn ie  od godz. 11 do 4,  prócz 
pon iedz ia łku .  W s tęp  w niedzie lę  10  centów, 
w dni pow szednie  2 0  centów.

Spostrzeżen ia  meteorologiczne. —  D nia
5 l is to p ad a  p o ch m u rn o ;  t e rm o m etr  od 6 .0  do ­
szed ł  do 1 5 .0  B, D n ia  6 pochm urno ,  wieczo 
rem deszcz ;  te rm o m etr  od 6 .0  doszed ł  do 
15 .2  E .  B arom etr  idzie w górę :  rano  o 6 dnia  
7 s tan  jego  b y ł  3 2 6 .9 8 ,  term om etru  9 .0  B. 
W ia t r  zachodni.

H O T E L  BASKI. P rzyjechali: Maks. M ała ­
chowski z żoną  ob.,  z B ruksę l li ;  Michał  Kor- 
ezy ń sk ’ guw.,  z Mogilnicy; K ons t .  Pankiew icz  
ob.,  z C zern iew iec ;  Boles ław D utk iew icz  ob., 
z W iedn ia ;  R u d o l f  R eizens te in  obyw., z T rza -  
śniowa; A lb e r ty n a  hr. Z am oyska  z córką  wł. d.,  
z Bossji ;  H en r .  E d w a rd  inżynie r ,  z Anglji.

H O T E L  P O L S K I  p o d  B IA Ł Y M  O R Ł E M . 
P rzy jecha li:  W inc .  M argas iń-k i  ob.,  z Chrza 
nowa; B o m an  B aum an  inżyn ie r  kolei K. L .,  ze 
L w o w a ;  E d m u n d  W ęd ry ch o w sk i  obyw.,  Karo l  
Odrobiński  ob.,  z K ongresów ki;  Grzeg. Poli  
tze r  kup . ,  W ar .  A r te r  kup . ,  z W iedn ia ;  Stefan 
Stróżecki obyw.,  z G łogow a ;  Fe l iks  T opolsk i  
ap t. ,  E rn es t  K a ro ly  inż.,  z B l id y ;  J ó z e f  Ka- 
tzian kupiec ,  z P rag i ;  Celina  B iel ińska  obyw., 
z W arszaw y;  Ju l ju sz  Skark  ob.,  z W iednia;  
Józefa  U rb a ń sk a  ob.,  z Galic j i ;  A do lf  K a r tosz  
wł. d., z Rossji .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I .  Przyjechali: T y tu s  
D rohojow ski  wł. d.,  z Ryczow a; B a lb in a  D unin  
wł. d.,  z G lebowic;  C ezar  T raczew sk i  z fami- 
!ją wł. d.,  z W o ły n ia ;  A n t .  Czarkowski  radca  
szkolny, ze Lwowa; L. Małecki kup . ,  z Pa ryża ;  
G o ta rd  D w ern ick i  z żoną  ob., z Podola ;  D aw id  
Schiffler kup.,  z M o n a ch ju m ;  Maur.  W ien  kup . ,  
dr. H enr .  G in t l  dyr.,  z W iedn ia ;  L udw . Mako- 
maski wł. d.,  z T rę b o w c a ;  L u d w .  K rz y ża n o w ­
ski dr.,  W ale ry  K o s trzęb sk i  em ery t,  z W a r ­
szawy; Adam E r n e s t  W aszk iew icz  emeryt., z 
Persj i ;  W . Buchin  kup . ,  z Berlina ;  Jó z e f  Mendl 
kup.,  z Czech; S tan .  Sitkowski em ery t,  z K o n ­
gresówki; S tefan  M askow ski kup . ,  z Łowicza;  
J a n  A ra th o n  k u p . ,  z w yspy  Jaw y .

Wiadomości urzędowo. 
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

P w o w sk iii  z dn ia  3 l i s to p a d a :  . * .  • , jł
E d y k t a .  Sąd obw. w P rzem y ś lu ,  żawiśidiy 

inia Rozalje  K om ark iew iczow ą  i w. i., że  W 
Bkutek p rośby  M ikołaja  ZacharjasiewiczB, na­
dano im k u ra to ra  dr. Ł u ź e c k ie g o .—  Sąd pow. 
w B rzesku, wzyw'a do sp a d k u  J a n a  Trelę .  —  
Jak im  Chemij w M edynaeh  (Nowe Sioło), u z n a ­
ny  zo s ta ł  za m arno traw cę;  to ż  samo J a n  D z iu ­
ba  z T e n c z y n k a  (Krzeszowice).  —  Sąd obwod. 
w Stanis ławow ie ,  zaw iadam ia  J a n a  H ayw asa
0 pozwie p ro k u ra to r j i  sk a rb u  p to  zap łacen ia  
legatu  1 6 0  zła . na  rzecz  kośc io ła  w K orn iczu
1 1 0 0 0  zła. n a  rzecz  kośc io ła  w Kołom yi.  —  
Sąd pow. w B ro d ach ,  zaw iadam ia  K a ta rz y n ę  
Zajączkowską, że  za in tu b a lo w an o  K a sp ra  W ą ­
sowicza jako  właśc ic ie la  realności  1 .805  w B ro­
dach.

L i c y t a c j e .  W  sądzie  powiat,  w Zasowie, 
dnia  17 l is topada ,  realność  1. 4 8  w Dtilezy 
małej.  —  W  sądzie  obw. w Z łoczow ie ,  dnia  28  
lis topada , realność  1. 31 tam że. ■—  W  sądzie  
pow. w Krakowie,  d n ia  24  l is topada ,  realność  
1. 102  w P ó łw s iu  Z w ierzyn ieck iem .— W  sadz ić  
pow. Dobrom ilu ,  dn ia  21 l is topada ,  realność  
1. 81 w K niażpolu .  —  W  sadzie  pow. w P o d ­
górzu, dn ia  6 l is topada ,  realność  1. 2 w P o d -  
stolicach. •

~u. x* s p a p i e r  ó w p i e n i ę d z y .

KRAKÓW,  7 listopada.
h %  Obligacje indem n. galicyjskie .

kupon ubiegły . . .  007
4 X  L isty zastawne galicyjskie . . .

kupon ubiegły . . . .  140 
f>%  L isty  zastawne g a lic y js k ie .. . .

kupon ubiegły . . . .  175 
4 %  L isty  zastawne polskie s e r ja l .

kupon ubiegły . . . .  148 
■i% L isty zastawne polskie serja  II .

kupon ubiegły . . . .  148 
5 X  L isty zastawne polskie nowe 

kupon ubiegły . . . .  186
4 X  L isty likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  173
6 X  L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon u b ie g ły   110
6 X  L isty zastawne banku włościań.

kupon u b ie g ły  210
alic . zakładu kredyt, ziemskiego: 
S '/ jX  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty zast. 36-letnie banknot..
6 X  „  ,1 -  j tnie

Akcje kolei warszaw sko-wiedenskiej. 
„ „ galic. K arola-Ludw ika . .
„ „  lwowsko-ezern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem . 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła..................
„  5 X  (D onau-regulirung)..............
„ premjowe w ęg iersk ie ..................
„ 3 X  tureckie 400 franków
„ m iasta S tan isław ow a..................

.Srebro nowe a u str jack ie .......................
„ w kuponach ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ................ ..

Kuble papierowe rossy jsk ie................
T alary  p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a ...........................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l ..............

WI EDEŃ,  6 listopada.
Kenta austrj acka 5°/0 _. . .....................

„ „  W srebrze 5%

L o 8 y:
Z roku 1839 całe za 100 z ła .    __

„ 1839 %  „ 100 ....................
4 %  rząd. z r. 1854 za 250 „ ..............
5 %  „ „ 1860 całe „  500 zła. . .
5 %  „ „ 1860 »/* „ 100 „ . .
Bzadowe „ 1864 za 10Ó zła..............

,Uiaeą |żą<lają
Iwa. c.| Zła. c.
73 75 

68 —

75 75 

70 —

75 50 77 50

92 50 

91 50

94 50 

93 50

91 25 93 25

77 — 79

___ 81 50

-------- 92 —

------ --------

— —
93 — 

205 — 
143 —

200 — 
138 —
-------- — —

96 — 
78 — 
54 —

107 50 
107 — 
167 —

24 — 
99 — 
82 — 
58 —

109 50 
108 — 
170 —

153 —
169 50 

5 38 
9 5

154 50 
171 50 

5 51 
9 19

30 — 32 —

68 90 
73 40

69 10 
73 60

271 —
240 — 

92 55 
101 —
108 —

277 — 
242 — 

93 — 
101 25 
108 50

134 — 134 50

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. .  .
Kredytowe 1860 r  „ lO O zł.rs.k
Krakowskie i . ................. . 20 zła. . .
Ofen (B udy).................. „ 40 ' „
R udolfa........................... ,, 10 „
S alzburga .......................„ 20 ,.

O b l i g a c j e :
Indemnizaeyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. s r .5 X  szt. 120 zła

Akcje bankowe:
A ng lo -austrjaek ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „  80 „

» „  węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . .  . .  „  80 „

„ w ę g ie rsk ie   „  80 „
Galie, banku hipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „  80 „
Landerbank Y e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb an k .........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 80 „
V e rk eh rsb an k ..................  ,, 80 „
W echslerbank wiedeńs. „  80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V erein. . .  „ 80 ,,

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła .........
Alfold F ra m e ...............  200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th   ........... 200 zł. m. k . .

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries-T arn o w  200
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k .. 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „
R ttdolfbahn .................... 200 „ s r . . . .
Siebenbiirger 1.............. 200 „
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „

„ I I  em is ji.. 800 „
Sudbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k ..
T h e issb ah n .................... 200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
Węg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r . . . .  

„ Nordostbahn . . .  200 „
,  Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą j żądaj a
Zła. c .| Zła. c.

79 25 
166 50 
22  —  

23 50 
12 50 
15 50

75 
94 25

136

47 —
48 50 
28 —

73 —

83 — 
943 — 
115 -  
30 

115 —

46 —

144 50

212  —  

182 -

2037 
250 — 
134 — 
140 — 
156 —

323 _

158 _  
195 _  
184 —

58 —

79 75 
167

23
24 
13 
16

76 
93 75

137

48
49 
29

74

85 — 
946 —
115 50 
.30 50

116 —

48

145 50

212 50 
183 -

2040 
202  —  

135 
140 50 
157

324 —

159 
195 50 
186

107 
59 —

Akcje p rzem ysłow e:

Baugesells, allg. oest. 120
„ W ied  10Ó zł. w. a.

Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied......................  200 „ „ „

„ lwow. . . .  „ ------  100 „ „ „
Parcelaeyjne galic .. . .  100 „ „ „ 
Wied. parcelacy jne 100 „ „ „

L isty zastaw n e:
A llg .o est.B d .K r.lo s ... 5 X  z ła .s r . .

„ „ 3 3  lat l o s  5X  w. a. . .
„ „ gm. 4 0 ..........  „ „

Galic. Banku H yp  6 X  w. a . . .
„ B anku W łość. . .  6 X  n u • •

N ationalbank................ 5 X  m - k . . .
* » ............ 5 X w .a .  . .

W ęg. tow. k red .  h l/^X  n

Obligi p ierw szeństw a:
Areyks. Albrechta . . . .  100 w. a.
Alfold F iu m e................  5 X zła -s r . .
D niestrzańskie.............. 5 X  r „ •
Ferd . N ordbahn  h %  m. k. . .

» n n  .....................  3X  z ł a .  . .
n „ „ ............ 5 X  zła. s r . .

Gal. Kar. L u d ................  h %  „ „ .
V II- em.....................  5 X  r -----
* 1871 I I I ..............5 X  * ---------

Kasz. Oderb................... 5 X  v
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 . . .  5 X  s r .w .a .
» I I 1867.............. 5 X  * * „
» IH 1 8 6 8 ............  5 X  „ „ »

. » I V 1872 .............  5 X  „ „ *
Mahr. Sch. C en tra l.. . .  5 X  n n r
Siebenbiirgen 1 5 X  s r .w .a ..
Sudbahn (Lom bardy). 3 X  n n r
Theissbahn...................... 5 X  v
W ęg.-galic. Łupków. . 5 ^  ,  „ „ 

„ N ordostbh.. .  300 5 X  r u r  
„ O stb ah n   300 5 X  * n r

WARSZAWA, 3 listop.
L isty  zastawne serji 1 4 X  ■ 

V Ti T  2 . 4 X  ■ 
kupon ubiegły.

„ n o w e ....................... 5 X  •
kupon ubiegły ...........

„ likwidacyjne . . . .  4 X  • 
kupon u b ie g ły ..........

płaca | żądają 
Zła. e. | Zła. c.

78 — 
'24  — 
32

79 —
25 — 
32 50

— — — —

------ ------

96 — 97 —
85 —

90 —

91 30

82 — 
91 —

91 45
81 25 82 75

83 50 84 50 
40 —

91 — 
87 — 

104 — 105 —

95 75 
86 25

71 75

72 50

--------
96 25 
87 -

72 — 
 
73 -

47 — 
83 — 

111 —

49 — 
84 —

69 25 
64 75

69 50 
65 25

Rrs. k. 
94 5
92 95 

1 43
93 — 

1 98
78 95

Rsr. k.
94 35 
92 25

92 70

78 65 
1 64

Ostatnie wiadomości.
P o d a ł  iśmy w czora j  na  tóm m iejscu, we- 

d lug  w ychodzącego  w W iedniu  ty g o d n ik a  
Osten,  uchw a ły  z jazdu  fed  ralistów. D o ­
noszą nam  dz.ś z W ied n ia  ze s trony d o ­
brze po inform owanój,  że  form a, w jakićj 
p< da ł  uch w a ły  te Osten, nie zupe łn ie  je s t  
au ten tyczna .

Z tego bow iem , co Osten pisze, m og ło ­
by się w ydaw ać ,  źe  ks. C zar to rysk i  p o ­
djął się razem  z hr. H o h en w ar te m  ja ­
kiejś o rganizac ji  an t ice n tra l is ty cz n ć j : atoli 
ks. C zar to rysk i p r z e d  s t a n o w c z ó m  
u k o n s t y t u o w a n i e m  s i ę  k o ł a  p o i  
s k i e g o  nie m ógł się podjąć  takiój o r ­
ganizacji ,  ja k  ty lko  „w o b ręb ie  so l id a r ­
ności k o ła  p dsk iego“, gdyż  j a k o  cz łonek  
tego ko la ,  dzia łan ie  swoje do „so lidarno- 
śc iŁ< k o ła  tego zas tosow ać must.

D op ić ro  jeżeli  ko ło  polskie  s tauow czo  
się u k o n s ty tu u je ,  będz ie  to zadan iem  i 
obowiązkiem  koła , aby  wejść w  stosunki 
z innemi f rakc jam i opozyc ji  i przez  współ 
ne z temi f rakc jam i pos tępow anie  w izbie 
u tw orzyć  tam  s tronn ic tw o ,  do  k tórego  
w kró tce  p rzy łączy l iby  się M orawianie, a 
nas tępnie ,  p rzy  zm ien ionych  nieco może 
stosunkach , ta k że  i Czesi.

Telegramy „KrajiT
Bern (w Szw ajcar j i)  6 lis topada .  R ząd  

m ianow ał 9 proboszczów  na k an ton  Ju ra .  
M a je sz c z e  za m ia n o w ać  19. O k ó ln ik  do 
władz gm innych  w k an to n ie  J u r a  p r z y ­
pom ina  , źe w raz ie  p o trze b y  okupac ji  
wojskowój z p o w odu  n iepoko jów  k o sz ta  
okupac ji  ponoszą  gm iny . O kó ln ik  n a k a ­
zuje zap row adzen ie  list, w k tó re  w pisyw ać 
się m ają  obyw ate le  pokó j m iłu jący ,  co ich, 
jeżeli nie p rzy łą cz ą  się do rozruchów , 

rolni od p łacen ia  k o sz tó w  okupacji .  
Białygród 0 lis topada .  Dzis ia j k i lk a  t o ­

warzystw  podaj’e o fer ty  n a  budow ę kolei

Kursa. —  W ied eń  7 listopada godz. 2 .3 0 .
keje kredytow e 2 0 4 .5 0 .— L ondyn __ .__ .—-
*ebro 1 0 9 .2 5 . —  D u k a t— .— . —  Lom bardy 
58.— . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 3 3 .5 0 . —  Akeje  
anko-austr. 3 6 .  — . N ap olecnv  .-------- . __

olei siedm iogrodz. 1 3 7 .— . —  K olei Rudolfa 
5 6 .5 0 . —  Tram way 1 7 9 .5 0 . Banku budowy 
2. — . —  A kcje kolei w schodnićj 5 7 .— . -—
keje banku anglo w ęg. 4 0 .5 0 . —  A kcje kolei 
iedn. 1 1 3 .— . —  L o sy  tureck ie  5 4 .2 5 .—  L osy  
remj. w ęg. 7 8 .5 0 .—  A kcje kolei hogum ińskićj
3 0 .—•. — . Akcje ko lei ces. E lżb iety  2 1 1 .  >
keje kolei p ó łn . zachodn. 1 9 2 .— . —  Akcje  
anco-hungaria 2 5 .— . —  O gólny bank austr 
4. —  .

U sposob ien ie g ie łd y : m dłe.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
htanisław  G ralichowski.



KRAJ ź soboty 8 listopada

Asystent farmacyi
poszukuje umieszczenia od 1 gru­
dnia. Łaskawe oferty uprasza się pod 
lit. iA ..  B .  apteka pod „Słońcem" 
Kraków. 4716

REALNOŚĆ
w Krakowie przy budującej się ulicy, obejm ująca 
l.SOO sążni Q  powierzchni do sprzedania.

Bliższćj wiadomości udzieli p. W do—iszewski 
sekw estrator m iejski Nr. 179, D zielnica I. U lica 
W iślna. 4717 (1-4)

Staraniem i nakładem

Ż. J. WYWIAŁK0WSKIEG3
w KRAKOWIE

wydane zostały

Zapiski clironologiczne
z wykładu historji.

A r k u s z  4 :  c e n t y .

W  myśl rozporządzenia m inisterstwa oświaty 
okólnika Krajowej R ady Szkołnćj do dyrektorów 
szkól średnich przestanego, że wykład historji w 
szkołach, obecnie z braku  odpowiedniej ks ążki 
aż do wydać się mającego Podręcznika historyczne­
go d la młodzieży, w ten sposób się odbywa, iż 
m ają uczniowie w odpowiednich zeszytach zapisy­
w ać chronologiczne fakta przez PP. Profesorów 
w ykładane, wydałem Zapiski chronologiczne z wy­
k ładu  historji. Ćw artka  a kusza jesi podzielona 
na 10 działek , każda ma mieć zamieszczony rok 
zdarzenia historycznego — np, Mieczysław rozpo­
czął panowanie 962, przyjął wiarę chrześcijańską 
965, a  um arł 992. panował la t 30 .— Lecz że po­
m iędzy rokiem wstąpienia n a tro n  zaszło zdarzenie, 
którego rok nie jes t pewny, następnie po przyjęciu 
chrześcijańskićj religj zaszło godne pamięci zda­
rzen ie, ale historycy nie moc a się zgodzić na  
ro k , a zatem w dziale za działem uczeń zapisuje 
ta k , że zamiast 30 la t zapisuje najw ięcej w 5 
działkach fakta historyczne panowania Mieczysława 
i  t. d. — Tym sposobem uczeń ma uwydatnienie 
chronologiczne faktów historycznych. M ając sobie 
za obowiązek objaśnienie zapisków chronologi­
cznych z wykładu historji polecam PP . Profesorom 
wykładającym  historję.

Z uszanowaniem

4700 (i ?) Ż. J. Wywiałkowski.

L.&śB 19|g
rzęch
idzo-J Skład

c. k. uprzy. 
pierwszych i jedynie w Anstro -W ęgrzech
istniejących, na  belgijski sposób urządzo­

nych

FABRYK
zwierciadeł lanych i szkła

zwierciadlanego
ma

J ę d r z e j a  Z i e g l e r ’a syn
w Wiedniu, m iasto, Sohottsnhof 

i poleca w i e lk i  z a p a s  najbielszych po­
dwójnie mocnych zw ierciadeł lanych, nie- 
obłoźonego zwierciadlanego szk ła  na okna 
wystawowe, 2 i 5 linij grubego sz k ła  i a  
dachy i I cal grubego szk ła  na podłogi, 
pojedynczo mocnych, białych i ró łb ia łych  
zwierciadeł, nieobłuźonego szk ła  na fo to­
grafie i zw ierciadeł zwanych Judenm ass- 
spiegel. — Je s t także na  składzie wielki 

wybór zw ierciadeł w złotych 
i drewnianych ram ach według 

najnowszego kształtu.
(4684 -2-12) r

Księgarnia Polska
we Lwowie 12 ulica Kopernika

posiada na  głównym składzie:
zł. c t.

Chojęcki Edmund,JP atrjo tyzm  i objawy j e ­
go u różnych narodów. — Cena zn żona
z 5 franków na ....................    — 50

Darowski W erycha. D jarjusz podróży do 
W arszaw y poprzedzony przedm jw ą St.
K ubasiew icza................ .................................— 40

Szlosser. Dzieje powszechne! Tom I  i XI, 
które zaw ierają: Dzieje W schodu i Dzieje
G recy i. . . .    10 —

Schm itt Henryk. Ks. Hugo Kołłątaj i jego
prześladow cy.....................................  1 —

Święcicki Paulin. Mńwa ludowa, je j układ
pierw otny i budow a........................ 1 50

PrzewodniJs dla, ma­
larzy. W ydanie n o w e .......................   2 50

W itosław Halek. W ieczorne Pieśni, przeło­
żył z czeskiego W ładysław  Bełza. Z por­
tretam i autora i tłum acza, oraz k ilku  il-
lustracjam i. Wydanie o z d o b n e .....................  — 90

P ietrzycki Edward. Nasze m iary i wagi
nowe . . . .  ..................   2 —

Kramstiick Izaak. Prawda wieczna. Zasady 
jelig ji Mojżeszowej. D la użytku szko ln .. — 90 

(4469 4-6)

ROZKIAD JAZDY
ważny od Igo listopada 1873 r.

Odjazd.

z Wi e d n i a

poc:ąg 
osobowy 

z I, II  i III 
kia ą

.
pociąg

pospieszn
z

I i IIk lasą

pociąg
mieszany

z
I I  i IV  ki.

poc. miesz 
z

I I  i IV ki.

eociąg os. 
z

1,11 i I l lk .
Odjazd

z W i e d n i a

pocrąg
osobowy

z
I, H  i I I I  k

pociąg
pospiesz.

z
I  klasą

pociąg
osobowy

z
I, I I  i I I I  4

pociąg
pospiesz.

z , |
I i I I  klas,

8.— rano 1 U.,30 przp. 2 .— popł. 5.— popł. 8.30 wiecz. 8.30 rano 3.— popoł 8.— wiecz 10.50 nocą

Przyjazd do
Floridsdorf 8.10 „ 10.39 „ 2.12 n 5.13 „ 8.41 „

Przyjazd do:
Floridsdorf 8.40 „ 3.10 „ 8.10 „ 10.59 „

|  W ą g r *  i m *.31 - 2.45 w 5.46 * 9. 2 noca W agram 9. 3 „ 8.33 „ 1

; jranserndorf 851 , 11.13 „ 3.12 r» 6.12 wie. 9.22 „ G anserndorf 9.23 * 3.45 „ 8.54 „ 11.33 .
j Angern 9 10 „ 3.36 n 6.36 „ 9.41 „ March egg 9.57 „ 4.12 „ 9.33 „ 12. 1 „
j D iirnkrut 9.25 „ 11.40 „ 3.58 n 6.59 „ 9.58 „ Preszburg 11. 7 prpł. 5. W „ 10.54 „ 1. 6 „

Hohenau 9.49 „ 4.33 « 7.35 „ 10.25 „ Peszt 5.56 wie. 10. 5 wie. 6. 6 rano 6.35 rano
Lnndft"bnrg 10 18 „ 12.21 pop. 5.12 14 8.16 „ 10.56 „ Bazias 8.46 rano 10.29 wie. .

M. Neudorf 10.42 „ 5.41 8.53 „ 11.24 „
Góihng 10 57 . 12.55 pop. 6.59 n 9.12 „ 11.39 „

j Koli a t tz 11.11 „ 6.15 wie. 9.29 „ 11.54 „ pociąg pociąg
poc. osob.Biscnz i 1.30 „ 6.40 n 9.54 noca 12.13 „ osobowy pospiesz.

H^adisch 11.53 „ 1.39 „ 7. 8 n 10.24 „ 12.,6 „ Odjazd. z z z
Napagedi 2.15 pop. 7.33 Tł 10.51 „ l . - r  „ n i  ■ ■ ■

I, I I  i I I Ik I  i I I  ki. I, I I  i I I I  k.
! Tlnm atschau 12.33 „ 7.56 n 11.17 „ 1.19 „ z w l e a n i a 7.10 rano. 1.15 popł. 6.30 wiecz.

Hull- in 12.45 „ 2.23 „ 8.10 tt 11.34 „ 1.33 „
Przyjazd doPre.rau 1. 8 . 2.42 „ 8.40 M 12. 8 „ 1.58 „

Krodek 1.40 „ 3. 5 „ 9.16 noca 2.50 „ 2.5 i „
Ołomuniec 2.11 „ 3.28 „ 9 44 3.25 rano 3.25 rano Floridsdorf 7-20 „ 1.24 „ 6.40 „
Prossnitz 4.34 . 4 34 „ 11. 7 n . W agram 7.42 „ . : 7- 3 „
Sternberg 4.15 „ 4.15 „ 4.10 „ 4.10 „ Ganserndorf 8. 1 „ 1.55 „ 7.24 „

L eipnik 2.31 . 12.5» noca 2.42 „ Angern 8.18 „ 7.43 „
\ W eisskirehen 2.54 „ 3.36 „ 1.29 „ 3. 7 „ D iirnkrut 8.33 „ . 7.59 „

Pohl 3.12 „ 3.52 „ 1.55 „ 3.26 H ohenau 8.57 „ 2.36 „ 8.25 „
Zauchtl 3.30 „ 2.22 „ 3.45 „ Lundenburg 9.27 „ 2.57 „ 8.54 „
Standing 3.51 „ 2.50 „ 4. 6 „ F eldsberg 10.26 prpł. 10.11 noca
Sfbdribrunn 4.16 „ 4.41 „ 3.28 rano 4 31 „ Nikolsburg U . 1 „ 10.51 „

Freiheirau 5.14 „ 5.14 „ 5.28 „ 5.28 „ Neusiedl 11.39 „ 11.34 „
Opawa 5 42 „ 5.42 „ 6.10 „ 6.10 „ Grussbach 12. 7 pop. 12. 8 „

Ostrawa 4.31 „ 4.51 „ 3.45 „ 4 5 1  „ Kostl 9.48 prpł. 9.15 wie.
Friedek 5.45 wie. 5.45 wie. 6.46 „ 6.46 •„ Saitz 10. 2 „ 9.29 „
F-iedland 6.10 „ 6.10 „ 7.29 „ 7.29 „ Brsnowitz 10.24 „ 9.54 „

Hruschau 4.40 pop. 4.— „ 5. 1 „ Rohrbach 10.38 „ 3.52 „ 10. 9 „
Oderberir 4 50 „ 5. 5 pop. 4.18 „ 5.12 „ Raigern 10.49 „ 10.20 „

W rocław 10.20 wie. 9.24 wie. 11.45 prpł. 11.45 prpł. M odntz 10.59 „ 10.31 noca
Poznań 1 1 . 4  prpł 4.49 pop. 4.49 pop. Ob. Gerspitz O: 11. 8 „ 10.41 „
Szczecin 5 1 2  pop . Berno 11.19 „ 4.17 „ 10.52 „
Berlin 8 30 rano 5.16 ran. 10.45 wie. 10.45 wie. Cbirlitz 11.44 „ 11.24 „
Ham burg 3 15 pop. 3.15 pop . Sokolnitz 11.55 „ . 11.38 „

Petrowirz 5 57 „ 5. 6 rano 6. 6 rano A usterlitz 12. 8 pop 11.53 „
Pruchna ’0.18 wic 5.54 „ 5.39 „ 6 28 „ R aussnitz 12.20 „ 12. 8 „
Chybi 6.33 „ 6. 6 wie 6. 2 „ 6.44 „ W ischau 12.43 „ - 12.36 „
Dziedzice 6.52 „ 6.24 „ 6.33 „ 7. 5 . Eiwanowitz 12 58 „ 12.52 „

Bielsk 7.40 - 7.40 „ 7.41 „ 7.41 . N-zamislitz 1. 9 „ 1. 4 „
Oś wie im 7.31 „ 6.55 „ 7.30 „ 7.45 „ Bedihost 2.17 „ 2.1 „
T rzebinia 8.19 „ 7.32 - 9.13 prpł 8 32 . Prossnitz 2.29 „ 2.14 „

Szczakowa 10.21 „ 10.21 prpł. W rbatek 2.50 „ 2.41 „
G ranica U . 6 „ U . 6 „ Ołomuniec 3.20 „ 3.12 rano
Mysłowice 11.44 . 11.44 . S ternberg 4.15 „ . 4.10 „
W arszawa 8.18 wie 8.18 wie. Kojetein 1.30 „ 1.25 noca
Petersburg 8 .— rano 8.— rano Chropin 1.39 „ 1.35 „

Krzeszowice 8.46 wie. 7.56 wie. 10.— prpł. 9. 2 prpł. Prerau 1.57 „ . 1.53 „
Zabierzów 9. 6 „ 10.29 „ 9 26 „ Praga 7.41 wie. 10.— wie. 7.23 rano
Kraków 9.26 „ 8.30 „ 1 1 — a 9.50 „ Bodenbach 2 .— noca 2.4- noca 11.40 prpł.

Lwów 10.50prpł 5.57 rano 9.15 wie Drezno 3.50 „ 3.50 ,. 2. 5 pop.
Czerń i owce 11.37 wie. 1.33 pop. 10 40 prpł. L ipsk 7.— rano 7.— ran j 5.31 wie.
Suczawa 5.46 rano 4-41 „ 3.45 pop Berlin 8.35 „ 8.35 wie. 7.55 „
Jassy 1. 3 pop. 9.33 wie. Ham burg 8.— wie. 8.— wie. 5.— rano

Podwołoczyska 8.15 wie. 11.29prpł. 8.18 rano
Odessa 10.31 noc. 9.11 „ .

Przyjazd do Wiednia.
pociąg

mieszany
pociąg

osobowy
pociąg pociąg

pospiesz.
pociąg

osobowy
pociąg pociąg

kurjerski
pociąg

osobowy
pociąg

pospieszn.
pociąg pociąg

m ieszany osobowy osobowy kurjersk i osobowy

Z Ham burga, Berlina, W rocławia, Petersburga, W ar­
szawy, Czerniowiec, Odessy, Krakowa, Trzebini, Oder- 

bergu, Ostrawy, Ołomuńca, L undenburga.

Z Pesztu, Preszb«łrga, Marchegg, G an ­
serndorf..

Z Ham burga, Berlina, Lipska,' D re ­
zna, Bodenbach, Pragi, Bern a, L u n ­

denburga.

3.48 ran. 5.5 rano 11.58 prpł. 5.21 pop. 7.19 wiecz. 6.20 rano . 2.25 popł. 6.24 wiecz. 9.38 nocą 8.27 rano ■ 4.22 popł. 8.20 wiecz.

W  drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralicho wskiego.


